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MSZE  ŚWIĘTE
niedzielne i świąteczne:

30 00 30 00 30 007 ,  9 , 10 , 12 ,13 , 18  
00,

na Barbarce: 13  
00

w Domu Pomocy Społecznej: 11  
w święta zniesione:

00 00 00 007 ,  9 , 17 , 18  
w dni powszednie:

00 30 007 ,   8 ,  18 .

KANCELARIA  PARAFIALNA
poniedziałek - piątek

00 00 00 009  -10  oraz 16  -18  
00 00

sobota  9  -10  

 PORADNIA  DLA  NARZECZONYCH
 I MAŁŻEŃSTW:

każdy wtorek godz. 18:00

PORADNIA  RODZINNA:
każdy wtorek godz. 15:00 -20:00

tel: 605 638 203  Regina  Zielińska

BIBLIOTEKA  PARAFIALNA:
00 00

    środa  od 16  do 18

Telefony:
Parafia: 56 610-22-40

kancelaria: 56  610-22-41
 ks. proboszcz:  56 610-22-42

księża  wikariusze:
  

ks. Łukasz  Waśko: 56 610-22-46
ks. Mariusz Ciesielski:  56 610-22-45

ks. Czesław  Grajkowski: 56 610-22-44

Rezydent:
 ks. Mariusz Wojnowski 56 610-22-43  

Życie jesteś chwilą,
życie tyś mym snem, 
życie tyś dniem krótkim, 
przemijasz jak cień. 
Boże, tu na ziemi, aby kochać Cię,
mam ten jeden dzień.

Św. Teresa od Jezusa
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ODMAWIAJCIE CODZIENNIE RÓŻANIEC,
 ABY UPROSIĆ POKÓJ DLA ŚWIATA.

Tymi słowami Matka  Boża w Fatimie prosiła o modlitwę różańcową. W 
sposób szczególny  Kościół odpowiada na to wezwanie w miesiącu 
październiku.

Zwyczaj odmawiania różańca zrodził się w XIII wieku. Według starych 
przekazów Matka Najświętsza objawiła się św. Dominikowi (1221) i 
nauczyła go sposobu odmawiania różańca, nakazując jednocześnie, aby 
rozpropagował tą modlitwę. 

W XVI wieku Turcy zagrozili chrześcijańskiej kulturze Europy. Papież 
Pius V widział ogromne zagrożenie i przygotowywał wielką koalicję 
antyturecką. Niestety był to czas, gdy rozwijała się reformacja i sam papież 
nie miał już wielkiego posłuchu wśród wielkich tego świata. Jedynie Wenecja 
i Hiszpania odpowiedziały na to wezwanie. Przez cały czas trwania działań 
wojennych trwała nieustanna modlitwa. Pius V nakazał wszystkim bractwom 
różańcowym i wiernym specjalne nabożeństwa różańcowe, posty i procesje, 
w których w Rzymie osobiście brał udział. Do decydującego starcia doszło 7 
października 1571 roku pod Lepanto w Zatoce Korynckiej. Mimo przewagi 
liczebnej Turków, bitwa zakończyła się głośnym zwycięstwem wojsk 
chrześcijańskich. Pobożny papież wierzył, że było to zwycięstwo Matki 
Bożej, dlatego ustanowił święto Matki Bożej Zwycięskiej, później 
rozpowszechnione w Kościele jako święto Matki Bożej Różańcowej. To 
święto przezywaliśmy w minioną środę. Na pamiątkę wielkiej wiktorii pod 
Lepanto, październik stał się miesiącem różańca świętego.

Dziś świat, w tym też i Polska, znajdują się w podobnej sytuacji 
jak wiele narodów przed wiekami. Wprawdzie dziś Europie i też Polsce już 
nie zagraża ani faszyzm ani bolszewizm, ale chrześcijańskiej Europie 
zagraża nowe niebezpieczeństwo: laicyzacja. 

Należy się zastanowić, czy groźniejsze dla zagłady narodów, od 
wojen i walk terrorystycznych, nie jest odejście od wiary w Boga, zastąpienie 
jej wiarą w  pieniądz; czy groźniejszym nie jest zamierzona demoralizacja  
ludzkości i zniszczenie w człowieku poczucia miłości do drugiego człowieka, 
miłosierdzia względem ubogiego czy chorego; czy groźniejszym nie jest 
degeneracja chrześcijańskich wartości rodziny i zamierzone niszczenie jej 
godności i autorytetu; czy groźniejszym nie jest deptanie małżeństwa jako 
instytucji i sakramentu? Widzimy nie raz rozmaite zgorszenia, także te 
płynące ze środka Kościoła, gdzie również przenika szatan. Ojciec Pio na 
naszym obrazie w kościele jest z różańcem. Mówił, że dawno szatan by go 



pokonał, gdyby nie różaniec, twierdził, że wszystko co w swoim życiu 
osiągnął zawdzięcza modlitwie różańcowej. Tą modlitwę polecał także 
wszystkim, którzy prosili go o radę. Św. Maksymilian biorąc różaniec mawiał:  
“Idę strzelać do szatana”.  Polska i świat potrzebują nowego cudu 
różańcowego.

W czasach, gdy tylko niektórzy ludzie umieli czytać i pisać różaniec był 
modlitwą powszechną, uczył podstawowych prawd wiary, w czasie 
odmawiania „zdrowasiek”. To jakby streszczenie całej Ewangelii. Dzisiaj 
także jest to modlitwa bardzo praktyczna. Różaniec można odmawiać zawsze 
i wszędzie, np w czasie podróży, w czasie bezsennych nocy, w chorobie, na 
przechadzce i w wielu innych sytuacjach. Na różańcu modlą się 
przedstawiciele wszystkich stanów: papieże, biskupi, księża, królowie, 
magnaci, ludzie różnych zawodów i prosty lud. Ojciec Święty Jan Paweł II 

mówił „Różaniec jest moją codzienną i 
umiłowaną modlitwą. Modlitwą cudowną 
w swej prostocie i swej głębi. W tej 
modlitwie powtarzamy wiele razy te same 
słowa, które usłyszała Maryja od Anioła i 
św. Elżbiety. Z tymi słowami łączy się cały 
Kościół. W tym samym czasie nasze serca 
może objąć troska o losy jednostki, rodziny, 
Ojczyzny, Kościoła i ludzkości, zdarzenia 
osobiste i naszych bliźnich, a w szczególny 
sposób tych, którzy leżą nam na sercu. 
Papież Pius XII nazwał różaniec 
streszczeniem Ewangelii, bo dostarcza 
tematów do rozmyślań opartych na drodze 
życia Chrystusa i Maryi, poprzez tajemnice 
ich radości, bólu i chwały. Wy chorzy i 
cierpiący, nie wypuszczajcie z rąk różańca! 
Modlitwa wsparta cierpieniem jest wielką 
siłą”. 

Siostra Łucja z Fatimy powiedziała kiedyś, że nie ma problemu, którego by 
nie można rozwiązać na różańcu.

Byli ludzie dla których różaniec stanowił skarb większy od życia. W 
obozie koncentracyjnym przy sortowaniu ubrań więziennych znaleziono 
różaniec. Obecny przy tym gestapowiec zaczął bluźnić i przeklinać, w końcu 
przyprowadził młodego księdza Dembińskiego z Inowrocławia i kazał mu 
podeptać różaniec. „Tego nigdy nie zrobię” - odpowiedział kapłan. 
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Gestapowiec zaczął go  katować, aby zmusić do podeptania różańca. Nic to 
nie pomogło, młody ksiądz wikariusz umarł w trakcie bicia, ale różańca nie 
znieważył. 

Pewnie wielu z nas obejrzało już wręcz niezwykły film „Katyń'. Tam 
również różaniec jest dany do ręki człowiekowi, który nie potrafi przeżyć 
katorgi uwięzienia. Ten sam różaniec widzimy w finale filmu, kiedy zaciska 
się na nim dłoń rozstrzelanego więźnia radzieckiego obozu. Ten znak, to 
również głośne wołanie o zwycięstwo prawdy, dobra i miłości.

Ilu naszych bliskich, kiedy odchodzili z tego świata trzymało w ręku 
różaniec. Kiedy 2 lata temu odchodziła z tego świata moja mama, była już 
bardzo chora, kurczowo trzymała różaniec, który dostała od ministranta 
Antka. Miała inne, piękne od papieża, od biskupa. Trzymała ten prosty 
drewniany ofiarowany jej z serca. To moje wszystko, mówiła. Z nim też 
poszła do grobu. 

Dzisiaj modlitwa różańcowa należy do najbardziej ulubionych praktyk 
religijnych. Z Radiem Maryja w jednym momencie opasuje się różańcem cały 
świat. W Medjugorie można zaobserwować piękny obraz ludzi modlących się 
na różańcu dosłownie wszędzie. Matka Boża właśnie tam powiedziała, że gdy 
bierzemy do ręki różaniec, to tak, jakbyśmy ją brali za rękę i szli przez życie 
razem z  nią, jak dziecko ze swoją ukochaną Mamą,  czując się całkowicie 
bezpieczni pod jej opieką.

Byłem niedawno na pielgrzymce w Turcji. Wiele razy widziałem tam 
muzułmanów, którzy trzymali swoje sznury modlitewne, coś na wzór naszego 
różańca i po swojemu się modlili. U nas to nie do zobaczenia poza kościołem, 
jakbyśmy się tego wstydzili. A w kościele? Nasza Parafia liczy ponad 10 tys 
wiernych, a w kościele na różańcu zaledwie garstka. Czy ta modlitwa, już nam 
nie jest potrzebna? Pewnie kupią nam albo odszukają zapomniany różaniec i 
włożą na do ręki w trumnie, ale czy nie będzie to dekoracja, jak broszka i 
korale? Różaniec wytarty, omodlony taki powinien być w trumnie w ręku 
zmarłego. 2/3 parafian nie chodzi do kościoła. Ale my, jest nas przez całą 
niedzielę sporo, zapytajmy siebie, czy już w tym roku byłem na różańcu, jeśli 
nie jest jeszcze kilka dni. Nie zmarnujmy tego czasu. Jeśli nie zobaczymy 
kolejnego odcinaka serialu, nic się nie stanie, one są tak skonstruowane, by 
wrócić do oglądania w każdej chwili. 

To kolejny miesiąc różańcowy w naszym życiu, może warto go 
wykorzystać na to codzienne spotkanie z różańcem świętym i tak jak mówi 
Matka w Medugorie brać ją codziennie za rękę i z nią iść przez życie. Matka 
Boża wyciąga do ciebie dłoń, nie odtrącaj jej.

Ks. Wojciech Miszewski
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ZAPROSZENIE NA UROCZYSTOŚCI NA BARBARCE

Urząd Miasta Torunia i Parafia św. Antoniego w Toruniu zaprasza na 
uroczystości religijno- patriotyczne, upamiętniające 76 rocznicę zapoczątkowania przez 
Niemców masowych straceń mieszkańców Torunia w lasach podtoruńskiej Barbarki. 
Okolicznościowa Msza św. zostanie odprawiona przy pomniku upamiętniającym 
miejsce kaźni w lesie na Barbarce w środę 28 października o godz. 16.00.

              PAMIĘTAJMY  O  NASZYCH  ZMARŁYCH

Zbliża się miesiąc listopad, czas poświęcony pamięci i modlitwie za 
zmarłych. Na stoliku z prasą wyłożyliśmy kartki wypominkowe, na których prosimy 
wypisać imiona i nazwiska zmarłych, których powierzymy naszej wspólnej modlitwie. 
Kartki prosimy składać w Biurze parafialnym. W wyznaczonym dniu odprawimy za 
poleconych nam zmarłych wspólną Mszę św. i odmówimy różaniec. Zachęcamy, by w 
tym dniu z całą rodziną uczestniczyć w Mszy św. przyjmując Komunię św. za zmarłych. 
Tegoroczne ofiary z wypominków przeznaczone są na dalsze prace w naszej świątyni i 
jej otoczeniu.

             UROCZYSTOŚĆ WSZYSTKICH  ŚWIĘTYCH

W niedzielę 1 listopada przeżywać będziemy uroczystość Wszystkich 
Świętych. Msze św. jak w każdą niedzielę  nie będzie Mszy św. o godz. 13.30 w kościele. 
Msza św. w kaplicy na Barbarce z modlitwami za zmarłych w tym dniu tradycyjnie o 
godz. 13.00. O godz. 15.00 odprawimy Mszę św. na naszym parafialnym cmentarzu. 
Poprzedzimy ją odmówieniem różańca za zmarłych o godz. 14.30. 

ODPUST  ZUPEŁNY ZA ZMARŁYCH

Od popołudnia uroczystości Wszystkich Świętych przez całą oktawę za 
nawiedzenie cmentarza, także grobu ks. prał. B. Górskiego otrzymać można odpust 
zupełny za zmarłych. Warunkiem jest stan łaski uświęcającej i modlitwa w intencjach 
Ojca Świętego. Zachęcamy do skorzystania z Sakramentu Pokuty. Spowiedź św. w 
naszym kościele podczas Mszy św. oraz w dni powszednie dodatkowo od 17.30 do 18.00.

                                      NASZ  CMENTARZ

Przypominamy o konieczności opłaceniu dzierżawy po upływie 20 lat od 
pochówku. Groby z nieuregulowanymi opłatami mogą zostać przeznaczone do 
ponownego wykorzystania. Osoba opłacająca dzierżawę po 20 latach od pochówku jest 
prawnym dysponentem grobu. Jeśli po upływie 20 lat od chwili pochowania i po upływie 
rocznej karencji nie zgłosi się nikt, miejsce tego grobu przechodzi do dyspozycji zarządu 
cmentarza, celem dokonania następnych pochówków.

Rzeczą niegodziwą jest także wykonywanie prac kamieniarskich na cmentarzu 
w niedzielę. Niedawno mieliśmy tego przykład na naszym cmentarzu - bez zgody 
administracji cmentarza. 
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WIECZYSTA  ADORACJA
NAJŚWIĘTSZEGO  SAKRAMENTU

26/27 października 2015 r.

W poniedziałek 26 października przypada kolejna rocznica peregrynacji 
obrazu Jezusa Miłosiernego w naszej parafii. Każda rocznica tego wydarzenia jest 
czasem Wieczystej Adoracji Najświętszego Sakramentu. W naszym kościele 
rozpoczniemy ją w poniedziałek 26 października po wieczornej Mszy św. o godz. 
18.00 i trwać będzie przez całą noc, aż do wtorku 27 października. O godz. 15.00 
odmówimy Koronkę do Miłosierdzia Bożego, a o godz. 17.30 różaniec i 
zakończymy czuwanie. Serdecznie zapraszamy do adorowania Pana Jezusa w 
Najśw. Sakramencie wg wyznaczonego planu. Mamy nadzieję, że ani przez chwilę 
nie zabraknie modlących się parafian. Szczególnie liczymy na modlitwę w późnych 
godzinach nocnych i nad ranem. Spróbujmy chociaż przez 1 godzinę być w 
świątyni na adoracji. Przed rokiem udało się nam sprostać temu pięknemu zadaniu. 
Każdego roku o jedną godzinę przesuwamy kolejność czuwających ulic, by po 
latach mieć za sobą czuwanie w ciągu całej doby.

00 00  20   21 Chabrowa, Chmielna, Czeremchowa, Fasolowa, Figowa, Fiołkowa, 
Goździkowa, Gryczana

00 00  21   22 Hiacyntowa, Jaskółcza, Jastrzębia, Jelenia, Jemiołowa, Kameliowa,  
Kąkolowa, Konopna, Konwaliowa, Kozia

00 00  
22   23 Krokusowa, Krucza, Kwiatowa, Lawendowa, Liliowa, Lisia, Lniana, 

Łosia, Łubinowa
00 00  

23   24 Makowa, Malwowa, Miedza, Migdałowa, Modrakowa, Morelowa, 
Myśliwska

00 00 24   01  Narcyzowa, Niedźwiedzia, Orla, Owsiana
00 00 

01   02  Pawia, Pigwowa, Pistacjowa, Pomarańczy, Prosowa, Przylaszczkowa, 
Pszeniczna, Renklodowa, Rodzynkowa, Rumiankowa, Rysia, 
Ryżowa, Rzepakowa   

00 00
02   03   Sadowa, Sarnia, Sasankowa, Selerowa, Słoneczna, Słowicza, Sokola, 

Stokrotkowa, Storczykowa, Szafranowa, Szałwiowa, Szyszkowa
00 00

03   04   Szosa Chełmińska, Śliwowa, Św. Antoniego, Tartaczna, Tulipanowa, 
Ugory, Urodzajna

00 00
04   05   Warzywna, Wiklinowa, Wilcza, Winogronowa, Wiśniowieckiego,       

Wrzosowa
00 0005   06   Zagonowa, Zbożowa, Zielna, Żbikowa, Żurawia, Żytnia, Żywiczna, 

Żyzna
00 0006   07   Astrowa, Bananowa, Bartnicza, Bażantowa, Bławatkowa, 

Bobrowa,    Brzoskwiniowa
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PRZED UROCZYSTOŚCIĄ WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 

Już niedługo Uroczystość Wszystkich Świętych. W tym dniu usłyszymy 
jeden z najpiękniejszych fragmentów Ewangelii jakim są Jezusowe 
błogosławieństwa. Chrystus bardzo wyraźnie określił w nich co to znaczy być 
świętym i jaka droga do świętości prowadzi: "Błogosławieni ubodzy w duchu, którzy 
się smucą, cisi, którzy łakną i pragną sprawiedliwości. Błogosławieni miłosierni, 
czystego serca, którzy wprowadzają pokój, którzy cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości,  Błogosławieni jesteście, gdy /ludzie/ wam urągają i prześladują 
was, i gdy z mego powodu mówią kłamliwie wszystko złe na was. Cieszcie się i 
radujcie, albowiem wielka jest wasza nagroda w niebie."

Dla wielu te błogosławieństwa i takie pojęcie szczęścia są nie do przyjęcia. 
Dzisiejszy świat zupełnie innych ludzi nazywa szczęśliwymi.

"Szczęśliwi sprytni, albowiem będzie im się dobrze powodziło; ci, którzy 
potrafią oszukiwać, albowiem wiele osiągną; ci, którzy się śmieją ze wszystkiego i ze 
wszystkich, albowiem oni użyją tego życia; którzy potrafią się dobrze w życiu 
ustawić, albowiem nigdy niczego im nie będzie w życiu brakować".

Tak wygląda szczęście wybierane przez wielu na tym świecie, a ja? Jaką 
wybieram drogę?

W Uroczystość Wszystkich Świętych wspominamy wszystkich świętych, 
także tych, których nie znamy, tych, którzy nigdy nie zostali ogłoszeni świętymi. 
Tych, których nie malują na świętych obrazkach, do których nie odmawiamy litanii i 
których figury nie stoją w naszych kościołach. Nie znamy ich, a mimo to oni są 
świętymi, są zbawiani, są razem z Bogiem w niebie. Kto to jest? Może nasz ojciec czy 
matka, może babcia, może zmarły brat czy mąż. To wszyscy ci, którzy swoje życie 
oddali Bogu i bliźnim. Oni pokazują nam, jak trzeba żyć, aby tego swojego życia nie 
zmarnować. Po ludzku sądząc nie odnieśli żadnego wielkiego sukcesu. Nie byli 
sławni, nie pisały o nich gazety, nie pokazywali się w telewizji, nie zajmowali jakichś 
bardzo ważnych stanowisk. Często żyli bardzo prosto i zwyczajnie, niejednokrotnie 
bardzo skromnie. Za życia byli niezauważani przez wielu innych. Chociaż sądząc po 
ludzku przegrali swoje życie, to patrząc po Bożemu właśnie oni je wygrali. Wygrali 
swoje życie - wygrali życie wieczne. “Czy ja chcę być świętym?" Święty to nie jest 
człowiek z księżyca, ani z innej planety. Święty, to człowiek taki sam jak każdy z nas, 
człowiek często grzeszny i słaby. Taki sam, ale z tą różnicą, że ponad wszystko w 
swoim życiu kocha Boga. 

W tych dniach bardziej niż kiedykolwiek indziej w ciągu całego roku 
myślimy o przemijaniu i o śmierci. To szczególne dni, kiedy świat żywych łączy się i 
przenika ze światem tych, co odeszli. Przychodzimy na cmentarz, na groby swoich 
bliskich, ale czy mamy tę świadomość, że kiedyś będzie tak, że to inni przyjdą, aby 
nas na cmentarzu odwiedzić. 

Dziś kiedy stoję nad grobem moich bliskich, powinienem sam siebie 
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zapytać: "Jaki jest cel mojego życia? Czy moje życie jest drogą do Nieba? Bo jeżeli 
moja droga życia nie jest drogą do świętości, to jest to droga donikąd; droga, która 
prowadzi na zatracenie. Droga, z której jak najszybciej powinienem zawrócić. 
Każdy dzień mojego życia przybliża mnie do śmierci. Jakie będzie to spotkanie? Co 
pokażę Bogu, kiedy stąd odejdę. Czy wtedy nie będę żałował swojego życia? Ale 
wtedy będzie już za późno. Czasami człowiek tak bardzo próbuje zbudować sobie raj 
na ziemi, że zapomina, że nie na ziemi jest jego ojczyzna. 

Zaraz po uroczystości Wszystkich Świętych przeżywać będziemy Dzień 
Zaduszny, będziemy się modlić o zbawienie dla wszystkich tych, którzy jeszcze 
czekają na spotkanie z Bogiem w niebie. Ale byłoby bardzo niedobrze, gdybyśmy 
tylko w te dwa dni w roku o nich pamiętali. Byłoby też niedobrze, gdyby cała nasza 
pamięć o zmarłych była tylko troską o ich groby. Gdyby za tym wszystkim nie stała 
nasza modlitwa. Może i tu warto zapytać kiedy ostatni raz modliłem się za moich 
zmarłych, kiedy ostatni raz w ich intencji przyjąłem Komunię św. albo kiedy ostatni 
raz odprawiono Mszę św. w ich intencji. Łatwo zapominamy. Czy nie zbyt łatwo 
zapominamy.

Może i powodem tego są współczesne czasy, które są często 
neopogańskie. Szatan chce, abyśmy nawet w te święta nie myśleli po chrześcijańsku. 
Te święta to szczególna okazja do refleksji i zadumy nad tajemnicą śmierci i szkoda, 
że są ludzie, którzy wprowadzają w naszą piękną kulturę i tradycję Wszystkich 
Świętych, w to co jest nasze, czego inne narody mogą nam zazdrościć świętowanie 
pogańskiego Halloween. Robienie zabawy z tych najbardziej poważnych spraw w 
życiu każdego z nas. Skąd, z jakiego natchnienia współcześni nauczyciele zamiast 
uczyć szacunku do tej tajemnicy, jaką jest ludzka śmierć nakłaniają dzieci i młodzież 
do Halloween. 

Symbole Halloween to oczywiście wszystko co kojarzy się z życiem 
pozagrobowym i horrorem, a więc duchy, zjawy, upiory, wampiry, czarownice, 
kostuchy, demony, trupie czaszki, piszczele, zombie itp. Chylę głowę dzisiaj przed 
tymi dziećmi i tą młodzieżą, którzy potrafią się temu przeciwstawić, chylę czoło 
przed rodzicami, którzy uczą swoje dzieci wartości, a nie szmiry i komercji, której 
symbolem jest podziurawiona dynia.

Prośmy Boga, aby pomógł nam nie utracić naszej chrześcijańskiej 
tożsamości, abyśmy patrzyli na świat zawsze oczyma wiary i by ciągle przyświecał 
nam cel ostateczny, jakim jest Niebo.

Ks. Wojciech Miszewski


